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W y c h o d n i  w Krakowie
ca dziennic o godzinie 8 rano, wyjąwszy PeniadKialki i dni 

nastjpnjąoe pa lwiętach.
C e n a :

W KitAzowiE miesięczna 6 s łp . kw artalna  1 5 z ip .

W ejka.tu kwartalna rezem z przesyłką pocztową 5 sir. m. k.
P r i e d p | « f s

rzyjm uje się w Księgarni J ó z e? a Cz e c h a  przy Głównym 
R ynku Nr. 4 5 8 .

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióba 
EiPEDYCYi czasu wyraziwszy na kopercie: „ p r e nume -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

O g ła sza ją c  przedpłatę na czw arty kw artał roku 
1 8 5 3  upraszamy jak najusilniej szanow nych pp. 
Abonentów, o W C Z e Ś n e  zg ła sza n ie  s ię ,  a b y ś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zaw czasu zastosow ać mogli.

OGŁOSZENIE PM N D H EM T Y
na kw artał I V ,  to je s t  na m iesiące P a źd z ier ­
n ik , Listopad i G rudzień  r. 1 8 5 3  dla 
abonentów zam iejscowych z p rzesy łk ą  pocztowy  
z łr . 5 rn. k. D la  m iejscowych rfr. 3. kr. 
45  m. k.

giraków 16 września.
K ończyc dzisiaj publikacy^ pracy znakomitej 

p. A leksandra hr. Stadnickiego, zm uszeni je s te ś ­
my kilkoma słow am i objaśnić stanow isko w ła sn e , 
jakie w  obec tego  p ism a, w  skutku zw ła sz cza  
objawienia naszego zdania przed kilki} tygodnia­
mi w tym samym przedm iocie, zajmować zdaje­
my się . S z . autor rozpoczyna sw oje uw agi od 
refutacyi naszej opinii, do jakiej się  pod w zg lę ­
dem N ajw . P a te n tu  z d. 5  Iipca przyznaliśm y.—  
P rzesy ła ją c  pracę swój,} w y tłu m a czy ł nam sz . 
autor w kilku słow ach  czemu tę drogę obrać mu­
s ia ł ,  chcąc przystąpić do porównania o którem 
mowa. Otóż znajdując tłum aczenie zupełnie d o -  
staterznem , prosimy go tylko, ażeby to samo tłu ­
m aczen ie, za sto so w a ł także do n aszego  artyku­
łu  (N r . 1 6 9 ) ,  którym rys objaśniający Patentu 
z dnia 5  lipca poprzedziliśm y, i który w wstępie 
sw ojego pisma refutuje; bo t e  sam e powody, któ­
re sz  autorowi nakazy w a ły  nierozpoczynac pracy  
swojej in aczej, tylko od refutacyi naszej op.nu, 
zn iew oliły  i nas, rys objaśniający patentu jaki 
dać zam yśla liśm y, artykułem  treści takiej jak  
w  N r ze 1 6 9  poprzedzić. Jak sz . autor zn a la zł 
potrzebę zastosow ania się  w formie sw ojego  pi­
sma do pewnych w ym agań , tak też i my mu­
sieliśm y nadać formie n aszego rysu (akie k szta ł­
ty któreby je  zaspokoić m og ły .

T y le  co do formy pracy sz . autora.
Jak  dalece za ś  je g o  wnioski i za łożen ia  są  

uzasadnione, orzecze zapew ne w  swoim czasie  
w ła d za , przyodziana w naszym  kraju preroga­
tyw ą tłum aczenia ustaw .—  Co do nas, zdaje nam 
się , że  za  twierdzeniami sz . autora przemawia tak 
dobrze tekst ustaw cytow anych , jak i naturalna 
dedukcya ich pojedynczych przepisów; z tego na 
pracę jeg o  zapatrując się  stanow iska, w yznaie-  
m y, że  gdybyśm y porównanie przepisów Patentu 
z d. 5  lipca z w cześniejszem i do te o sam ego przed­
miotu odnoszącem i się  ustawami, uczynili byli >e 
dy zadaniem naszem ; gdyby nam b y ło  chodzi.o  
o analizę tych przepisów nie za s  (jak  tego  w  J\r. 
1 6 9  i następnych dopełn iliśm y) o^rys ty 0 ® 
jaśniająCy  jeg o  w ła sn e  pojedyncze paragraf), y  
libyśm y niezawodnie doszli do tych samych co sz . 
autor konkluzyj.

*  poiB L w o w a  10
ltnie cyrkule lwowskim w dobrach JWJX. A r- 
Baranieckiego, odbyło się poświęcenia k“ścioła 

łacińskiego. JWJX. Arcybiskup swoim własnym 
yymurować kazał w przeciągu dwóch lat w le- 
liącach, wspaniały kośció ł, pod zarządem i do-
ntejszego Plebana X. W iniarskiego, takowy w e- 
igato i gustownie urządził j po ukończeniu fa- 
doiu 8mym b. m. sam jako fu idator i biskup 

madzeaiu duchowieństwa i bardzo Uoiuym na­

pływ ie prawowiernych chrześcian poświecił. Miał sam
treściw ą mowę do parafian i pieb(mSł pot(5[a X. Zalewski, 
n w czasie sumy, k tórą m,aj  W w x  i,lfuj at Ostrowski, 
miał kazanie X. Winnicki kapeian z Białó j-góry . Do Sa­
kram entu pokuty przystępow ało tak wielo ludzi, i e  liczba 
duchownych zaledwie poboźnym intent.yom odpowiedzieć 
zdołała . W tym as “ roc*ystyin dniu by ł ślub siostrze­
nicy .plebana miejs ow ego, którem u b łogosław ił WJMX. 
Kanonik Jasiński. 6

Tój uroczystości był obecny Pfezes Sądu vvyźszeg0 kra_
j-twego w Krakowie, JW  Strojnowski, który zwłokom 
ojca swego P j  w nowym kościele pomnik
ma wystawić, tudzież J łJ .  K r^er Starosta. Wiele osób
niezdąśyło na ob.hod poświęcenia i były tylko na uczcie
w Obroszyńskim pałacu B lliech nam udzieli takich
A rcypasterzów  i Pasterzów , którZy[)y przyśw iecając przy­
k ładem , świeckich pociąga , do chV ały i czci B o g a /a  
Fundatora Powitnianskiego kościo |a nj J h ^  *  ’
m ysłaih  i życzeniach! *

.—, S lc r llu  13 września.
□  Wiadomość, że Cesarz Rosyjski odrzucił poczynio­

ne przez Portę w projekcie wiedeńskim zmiany, lubo je­
szcze nie oficyalna, coraz większój nabiera w i«y ; dodają

tak’ bvć mi ło  a.°k®d» |cyc& jeszcze trudności. Gdyby 
. ' j  j > nastąpiłby moment orzestanku, któryby

Się mógł az do wiosny pociągnąć, usprawiedliwiając sa - 
wszs porOM.T.) pobyt wojsk rosyjskich w księstwach nad- 
durwjskich, A cjy Turcya wytrzymałaby stan s v?ój obe­
cny na stopie wojennój aż do wiosny, to wielkie pytanie. 
Cokolwiek bądź, trzeba czekać oucyalnej wiadomości o 
decyzyi Cesarza.

Słychać tutaj, że Cesarz Mikułaj, % W arszaw y pojadzie 
wielkie m anewra vrojsk auf.fry.ckiYh do Ołomuńca, d c ­

ii tak ie  ma się udać Król Jrać Pruski. Zjazd Monarchów 
św iętego przym ierza w O łom uńcu, otw orzy nowe pole do 
rozmaitych wnioskórr.

Gazeta powszechna niemiecka (Lipska) w Nrze swo­
im 213 przynosi z Poznania artykuł, w którym jój kore­
spondent zwraca uwagę r,a aass list z d. 30 sierpnia do 
C zasu, z powody obchodów zwycięstw Pruskich, pisany, 
cytując go cały, i z ironią zapewnia nas, że z  tąd wojna 
między Fraucyą a Prusami nio wyniknie. Przywykli do in­
teresów publicznych od lat wielu, wiemy aź nadto dobrze 
że wznowione tu obchody nie będą stanowiły tak zwane­
go casus belli, i nie w takióm tóż światłe uwagi nasze 
były zrobione. Widzieliśmy tylko w tych obchodach len- 
dencyą mającą na celu w Prusiech i w Niemczech przy­
sposobienie umysłów do togo, co w hypatezach gabine­
towych może być jednym z wypadków przyszłości. Odo- 
sobnianio F rancji w każdym n' B iest nowem zada­
niem polityki sprzymierzonych gabinetów, a z odosobnia- 
nia może^ kiedyś coś więcej wyn'knąć jak proste niepo­
rozumienie. Póki na czele gabinet11 P isk ie g o  stoi rozwa­
żny minister prozydont, pan Msjdeuffłl, nieporozumienia 
pomiędzy Prusami i Francyą nie będzie zapewnie; ale 
przeciwnicy tu jego , nie zasypuj? bynajmniej. Stronni­
ctwo krzyżowe, chwilowo pobite, wzmacnia się na nowo, 
reparuje swoje straty i czeka * upragnieniem nowej Izby 
parów , aby zacząć stanowczo działać. Niewiadomo je ­
szcze czyli w tym roku Izba pardw zamianowaną zosta­
nie; gdyby to wszakże, mimo uólnych starań stronnictwa 
krzyżowego, po powrocie Króla z Ołomuńca nastąpić 
nie miało, stronnictwo rzeczone ju  ̂ z 'my spróbuje no­
wych sił swoich, wnosząc dolzb kwestye stron żywotnych 
konstytucyi dotyczące. Gdyby w ‘T"1 ra*'° T ’3*0 otrzy- 
mać, jak się spodziewa, znaczną większość, dalsza egzy- 
steneya obecnego gabinetu m o g iły  Sl9 s*8® problematy­
czną. Jeżeli w interesach wewnętrznych, stronnictwo 
krzyżowe nie zawsze zyskuje posłuchanie w sferach naj­
wyższych, w kwestyach zewnętrznych nie zupełnie prawi 
na puszczy i w razie danym mogłaby dla ulubionego swo­
jego tematu politycznego: „allians z Rosyą, wojna z Fran­
cyą, ła tw ie j, aniżeli się zdaje, utorować drogę. Z tego 
więc względy wznawianie z taką pompą obchodów zwy­
cięstw Pruskich nad Francuzami, zdawało nam się nie bez 
znaczenia i wagi. Z resztą nistylko dzienniki francuskie 
1 * mówiły o tern obszerniój, ale nawet i Gaz. Augs~
ourgslsa długie i ważne tym obchodom w Prusiech po­
święciła uwagi w numerze swoim z d. 28 sierpnia r. b. 
ale być może, że w a wojem ustroniu obeoaem, korespon-

P r n y j m u j ą  » i «
o aroszK N iA , o d e z w t  wszelkiego rodzaju.

d o n i e s i e n i a  l ite ra c k ie , k s ię g a rsk ie , handlowe , przem ysłow e
rolnicze itp.

UWIADOMIENIA tyciłoe się sprzedały, kupna, dzierżaw itp. 
* »  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następna po $ grosze — z dopłata 10 krajcarów za kaśdą 
p^blriacrą sastąpel rządowy.

L i s t y
"icfrankotaane nieprtyimują się, wyjąwszy od sta łych  lnb 

^uwyoh korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

dent (czy nie czasem były Przyjaciel Chtopów, i korespon-
ent Gaz. K rzy lo w ij)  Gaz. Pow. Nieiw. Lipskiój, tejże Gaz. 

A ugsburgskiśj nie czytał.
Po fetach wojskowych nastąpi tu wielki zbór ducho­

wieństwa ewangelickiego. Komitet ciągle prosi o niepła­
tne mieszkania dla tych gości, ale dotąd zaledwie 800 
pomieszkań gratis otrzym ał, a liczba gości około 200O 
wyniesie.

Berlin wielce w tój chwili jest ożywiony. Codzieó nowe 
pułki ciągną przez miasto przy wesołój muzyce. Świe­
żych mundurów wszędzie pełno; pogoda od trzech dni 
bardzo nam sprzyja; zabaw mnÓ3two. Chłodne wieczory 
wygnały już wprawdzi ■ nocy włoskie z ogrodów, ale za 
to „Kroll" i „Geselschaftshaus* ogłaszają bale masqućs et  
parćs. Tam to znów mazurek-polka hołupce wybija, a 
tutejszo liczne amatorki tańca , szampana i wesołego ży­
cia, spieszą uprzyjemnić pobyt w Berlinie tym młodym 
gościom z ostrogami, nim zbór duchowny w todze Lutra, 
sprowadzi na dni kilka w stolicy surową ciszę wstrzemię­
źliwości i spokojnego życia.

H a m b u r g  12 września.
Listy z Kopenhagi donoszą, źo w końcu i Islandya pod­

dała się hasłu powszechnemu czasu, zrzekając się opo- 
zycyi przeciw rządowi, i że to nikogo zastanowić niemo- 
f<«, kto zna bliźój stosunki Althingu. Opozycyą AUhin- 
gów kierowali przewodziciele w Kopenhadze, gdzie «» 
petit com ili gotowano, co w Althingu wykonywano. W  Ko­
penhadze bawi kwiat młodzieży islandzkiój. Islandzka li­
teratura również ma swą rezydancyą w Kopenhadze. Po­
mimo tego Iilandczyoy dumni są ze swej ojczyzny i tu­
szyli sobie, i i  dla kraju swego z zakłócenia Europy w r. 
1848 zdołają pewne korzyści i jakieś wyłowić polityczne 
znaczenie. W Ia3ce, gdyby rząd duńsld był odpowiedział 
żądaniom lego kraju co do samoistności, Islandya byłaby 
była zmuszoną złożyć się zupełnie na swoje dzieci, jako 
sterujące jej polityką. Kilku z nich a mianowicie zna­
czniejsi wybrani już byli do Althingu i niejako p ierw szy  
ju t krok byli uczynili na drodze do przysz6] wielkośoi 
(sic). Miłość swą do ojczyzny i uczucie samoistności po­
litycznej mięssali z corai więcój wzmagającą się niechę­
cią ku Duńczykom, którzy jak utrzymywali niewymierzali 
im sR m nój sprawiedliwości, ale owszem naznaczali im 
w pobratania ekandyaawskióm rangę zbyt podrzędną. 
Skandynawszczyzna dla tego nie cieszyła się wielką w zią- 
tością u Islandczyków w Kopenhadze; reprezentanci ich 
literatury i polityki skłaniali się bardziój do Niemiec i do 
Anglii; między niemi godzien wzmianki znany Repp, który 
podczas wojny, bez ogródki w gazetach i broszurach sta­
wał po stronie Szleswik-H llsztyńczyiów. Tymczasem po­
lityka islandskiego piśmiennictwa ustraszyła się , jak wszel­
ka inna opozycyą, zwrotem całego europejskiego ruchu 
do dawnego stanu rzeczy, hasło odpowiednie ekspedio­
wano do Islandyi, a Althing musiał nieodzow nej konie­
czności uitąpić. Niepozostało mu nic lepszego do uczy­
nienia, jak pójść za przykładam Folkethingu.

W Kopenhadze cholera wygaśnięcia bliska. Ogólna liczba 
dotychczas zapadłych Aa tę chorobę wynosi 7473, um ar­
łych 4055. Spodziewają się tam ie włoskiój opery na z i­
m ę, pod przewodnictwem dyrektora Brambillo z M edyo- 
lanu, która w królewskim grać będzie teatrze.

Z Paryża i Londynu donoszą o sondnięciu kursów. Ł a­
mią sobie głowę nad pytaniem kiedy Cesarz rosyjski prze­
śle odpowiedź na modyfikowany projekt pojednawczy. 17- 
mes piorunuje przeciw Turcyi, ale przyznaje, że w pią­
tym punka e modyfikacji, kłiążę Menszykow zgotował był 
łapkę dla Turcyi. Poseł sądzi, że jeżeli w dni 14 Ro- 
syanie niepoczną opuszczać Księstw, floty w zatoce Be~ 
sika niemogąc się dłużój bezpiecznie dla zbliżająoeg0 **9 
nequi noctium utrzym ać, muszą stanąć na kotwicy P® 
Konstantynopolem. Inne angielskie gazety atrzyn|J|ed0rze~ 
da wedle swego interesu, czasem najwięk*za 111

Od tygodnia mamy tu n a jp ię k n ie js z ą  ®

szło 100 tego roku wypłynł  °* Mniejszych więc statków
używają do transportów  towarów, a dja w^?la j zbt,fa 
statków ani patrz. Są tu redery co 10 do 20,000 fs. na 
frachtach do Ameryki jedną podróżą zarabiają. Możecie 
sobie wystawić, co zyskuje dom taki jak pp. Godefroy 
mający 28 okrętów handlowych, Przytóm nieasekurują



tych okrętów  tylko to w a r , zyskują w ięc  i na a ^ u r a c y ,  
tak , i -  *”.orzy4ci b -jeczn e. Ruch handlowy z » ® °ra* ‘ D 

R a d  temu H am burg, bo śm ie tan ędzo cżyw ieny  
zb ie ra .

I M e p P ® 10  w rześn ia .
Chciałem  być w O stendzie i tau. brać ^ P ^ e ,  albo­

w iem  czem  wiflcój s ię  je s t  na p ó łn °c> nfti s£ : J  ; . . 16 
kąriele *kulku ą, 1 d„ &  '~ Z gZ S fcj£

n e r w o w y ,  m oże przez to doprowadzi 
abvśm y cho ć  w  zabawach zgodzili s ię  na j e -  
J is t  to  m yśl tonącego —  a raczej zanurzającego  
b  i w a n a c h  człow ieka. Możem głup stw o pow iedział, 

jak «ię w y r a z i ł  pan jen era ł ziem podolskich, w  Z a m k u  
k ra k o w s k im .—  Jeżeli tak jest, przepraszam.

dając jeden  stan  
n a s , 
dno, 
sio

za  
w o -  

i

O .tend * je s t  przebrzydłe m iejsce— miasto w ysłan e szp i­
czastym i kamieniami, kilka drzew ek karłow atych, ubra­
nych w  nazw ę ogrodu, na stóp kilkanaście c iągnącego  
s ie , i ta Dyga, na którćj życie  pędzić tr zeb », jest to w ysoka  
grobla po nad m orzem , na nićj każdy eo lek  na uragan  
się  zamienia. D eszcze  jak się  zaczn ą , nigdy końca nie  
mają.—  Zastałem  3  sierpnia tak d eszczo w o -m ro in e  po 
w ietrze , żem u ciek ł co prędzej, by n ie marznąć lub co  
gorsze , n ie dostać sp leen u , tego  m oralnego zm arznięcia  
Potrzebując morza, puściłem  się  do D ieppe, i na dobre 
mi to w y sz ło , bo znalazłem  w nim czas przecudny, brzeg  
piękny, tylko ludzi nadto, rozum ie się  ludzi n ie dla zdro­
wia przybyłych.

D ieppe jest up rzyw ile jow anem  m iejscem  ze  
ło żen ia . L eży  ono nad  rz e k ą  A >ques, nazv 
n e  b itw ą H en ryka  1Y. P rzed  p ierw szym  rząd em  pięknych

sw ego  p o -  
nazw isko w sła w io -

, łatw ą sposobność. Za skojarzeniem b y ł dotąd tylko A s ­
s e m b le  N a tio n a le , ale /U n io n  okazyw ała się  dla n iego  
bardzo w zględną. n.iejakiego czasu 1'Union  zdaje się  
zmieniać sw e  przekonania. W czoraj, m ów iąc o n iszczeniu  
przez rząd śladów  republikańskich i r iw o lu cyjn ych , w y­
raziła ż a l, że  nie została zniesiono kolumna lip co w a , „po­
mnik tryumfu przyw łaszczenia nad praw em *. L a M odę, 
przegląd leg itym istow sk i, dowodzi od m iesiąca , źe le g i-  
tym iści nie są partyą cudzoziem ską, i że  restauracya r. 
1814  nastąpiła w  skutek woli samój Francyi. Na dow ód , 
tego przytacza saprzecz«nie, jakie dali w tym w zg lęd z ie  * 
T hiersow i legitym>ści w Izbie deputow anych i parów  
Ludwika F ilip a , i SC8IW jaka zdarzyła się  w  Ems 
becności hr. Chambord. Kj0(jy w zb ierając środki nowej 
trzeciej restauracyi Burbonów, jed en  legityroista parla­
mentarny napom knął o pomocy ob cój, le g  tym ista ui o y  
który się  na radzie znajdow ał, o św ia d c z y ł, iż  gdyby ao 
tego p r z y sz ło , on piórwszy stanąłby przeciw  sam emu tir. 
Chambord. Ilr. Chambord m iał się  za to n ie rozgn iew ać  
i ośw iadczyć ludowem u leg itym iście , i i  b y ł dobrym Fran­
cuzem . L egitym iści zawiedli 8ię na rządzie; w spieram  przez  
C U n ivers , starają Si<? o zdobycia dla sieb ie  dawnej p o -  
z y c y i, opartój na w łasności i relig ii. Hr. B eugrot nak ło ­
n ił radę obw odow ą w Grasse do wynurzenia życzen ia , 
aby w  biednych gminach w iejskich nauczycielstw o b yło  
pow ierzone księżom . Dzienniki leg ity in istow skie i I'U nivers  
przemawiają nadto za wielką w łasn ością  i za majoratami. 
To dało pow ód dzisiaj dziennikowi S iec le  do o g ło szen ia  
artykułu pod tytu łem : On dem ande d e s  S e ign eu rs. Ar­
tykuł ten stara s ię  w yka*ać, źe  legitym iści nieprasyszli 
dotąd do rozum u, że  starając się  naśladow ać A n g lią , nie 
rozumieją i n ie znają jej liberalizm u, a naw et dem okra- 
tyzm u, że  legitym iści dążą je szcze  raz do organizacyi

I I  ci u i b w q  i i - i i i    — i   < } r  ’  j  —  i  -------- 1 ’  .  .  *— ]  j -----------------  ;  •
dom ów m iasta, jest szerok ie w y b rzeże , a potem Ocean, I śred n iow ieczn ej, ao s k r ę p o w a n i a  F r a n c y i  za pom ocą w ię -  

_ . 7 . » , ____  n .  • I «________________________  x wartaa/fl Frań—na obło':ach s ię  kończący. Po każdej stronie miasta, 
póki oko zasięgnąć m o że , w znoszą s ię  fa le z y  z g o ły ch  
sk a ł na sztych  spadziste. Nad morzem ciągną się  
cery  dolne na w ybrzeżu, a górne na falezach.^ Komu 
morza nadto, m oże rob ć w  ty ł miasta, pisknem i krajo­
brazami, w ycieczk i do zamku A rques, do Eu i Trćport, 
ma się w ięc  w szystko czeg o  żądać można.

Tow arzystw o polskie je s t  tutaj dziś liczn e  —  mamy i 
najznakom itsze zasługam i nazw iska, mamy i w ielk ie  im io­
na naszej historyi. Przyjazd do D ieppe b y ł przykry, przed  
kilkoma dniami, z przyczyny gw aru jak na jarmarku w Łą­
cznie: jaki pokoik d osta łeś, w ziąść trzeba b y ło , a co naj­
gorsze , po takiej cen ie , jaką ci pow iedzieli —  jedna chwila  
nam ysłu, a już po tobie, bo dziesięciu  o ten kącik się  
dobijało. Przyczyną tego , b y ł pobyt Cesarstw a, dworu j
m in is t r ó w  i  d y s t y n g w o w a n y c h  g o ś c i .  A  ź e  o k o  p a ń s k i e  
konia tu c ry , TViqc p o b y t  m o n a r c h y  w s z e l k i e  d o b r o  S c iq

g n ą ł na D ieppe, z e  szkodą w praw dzie now o przybywają 
cych, szkodą wprawdzie chw ilow ą, bo dziś s ię  kończy. Isto­
tnie w ie le  dobrego dla D ieppe Cesarz z io b ił, jak to zw y­
kle robi ten, co mając dar w ysoki rządzenia, w każdym  
czyn ie praktyczną znajdzie korzyść. Nad brzegiem  mo­
rza, b y ły  stare w ały , i m ałe, ale grube baszty, dawne 
prochow nie. W szystko to brudne, niepotrzebne a zakry­
w ające m orze i zajm ujące ca ły  grunt m iędzy miastem a 
w odą. Zaraz po przybyciu, Cesarz k azał to porozrzucać  
i  tam za łożyć  ogród. Cesarzowa sama plan ogrodu w y­
rysow ała . Już niw elacya w p o ło w ie  skończona, a na rok  
p rzyszły , pew nie i ogród będzie skończony, co  zrobi naj­
piękniejszy nadmorski spacer. Przez te dni kilka c iąg le  
spotykałem  C esarza , bo jak mu tylko p ra c e  stanu pozwą  
łają, zaraz na spacer w ychodzi w  tow arzystw ie w ielk iego  
m arszałka lub ministra, albo adjutants. N ie obejdzie się  
nigdy, aby mu jakiój prośby n ie podano, które sam od­
biera i do k ieszen i k ładzie. Onegdaj b y ły  kursa konne, 
a wczoraj dzienne i w ieczorn e zabawy. Tych program  
zaw sze i w szęd zie  ten sam. Są to zabaw y dla ludu, bar­
dzo go  baw iące. To tylko uw ażałem , że  niesłychana ma­
sa przybyła w ieśniaków  z dalekich okolic, a z niem i ich  
proboszcze i w ikaryusze, tych duchow nych w czoraj zw ła ­
szcza w ielka była  liczba. Lud w iejski je s t porządnie u -  
brany. w idać bogactw o i dobry byt zamożnój Normandyi. 
C ałe dnie te masy sta ły , aby ujrzeć Cesarstwo. P iękność  
C esarzowej pow szechne zjednyw ała oklaski. D ziś dwór 
w raca  do St. Cloud.—  Zostajemy sami kąpiący się . Jutro 
zm iękną zapew nie n a jtw ard sze  c h a rak te ry  na b iedę b liź­
nich, charaktery chciw ych oberżystów .

Znacie tryb życia kąpiących się. Rano kąpiel, poteaa 
spacer, O PrzY śniadaniu apetyt zg łodniałój hyjeny. Do 
obiadu sposobi pow ietrze m orskie, które daje w ilczy  ape­
tyt. Po tem  w szystk iem  sen su iła . R ozkoszne to życie  
po Prryżu, bo u m ysłow o ty le się pracuje, aby rozróżnić  
smak krew etki od sm aku hom ara, a w ybryk rozhukanój 
in te lig en cji prow adzi jed yn ie  do nadużycia, jakie dziś po­
pełniam , pisząc ten list do was.

Tera”, wam pow iem , co  m ów ił poeta Górecki Antoni. 
Raz prrepatryw ał sw oje daw ne pisemka i w iele  z ł0g O 
w nich zn alazłszy , pod s tó ł je  rzu ca ł. W tym ciągnie 
8 °  za n ogę  djabeł i powiada: Panie A ntom ! to dobre—

zów  w łasn ości i kościoła t w ięzów  które zerw ała  Frań  
cya i które zerw a aby jeszcze  n iech yb n ie , jako narusza­
jące osob istość i w olność n ieszlachty, bogatszej i św ia ­
tlejszej niż c i ła  szlachta. S iec le  z tego  w ychodząc sta­
now isk a , m ógłby  b y ł jeszcze  d od ać, iż  je że li nieszlachta, 
bo o innój m ow y już być n iem o że , ale w ie lcy  w ła śc i­
c ie le , n ie siedzą  na w si w e Francyi i n ie trudnią się  in ­
teresam i m iejscow ein i, to niepochodzi w ca le  z braku w iel­
kich w łasn ości i majoratów, lecz  z adm inistracji cen tra l- 
n ć j, przeciw  którćj I’U n ivers  słabo pow staje , i z zep su -  

szlachty, która zamiast postępow ać jak lordokracya  
an g ie lsk a , hołduje c iąg le  próżniactwu i rozpuście Paryża.

Propaganda I’U n ivers  znajduje także opozycyą w P resse  
re l ig ie u se , liberalnym dzienniku katolickim . Co do p. 
Y eu illo t, pozycya jeg o  je s t  od niejakiego czasu dość sm u­
tn a ,  * p rsycxyny  o g ran iczen ia  w o lności S to licy  ap o s to ł-  
tk ló j p rzez  rr»nwu*H«j CO* MOwisj y *»> O jciec sw .
zamierza s ię  w ysw  tbodzić z pod opieki Francuzów za 
pomocą wojska rzym sk iego , którego organisacyą przy­
śp iesza , ale nadzieja ta zdaje s ię  być płonną z przyczy­
ny, że  stan W łochów  n iejest w cale zaspakajającym. R oz­
chodzą s ię  znow u pogłosk i o koronacyi Cesarza bez Pa­
pieża. Czy koronacya nastąpi 2 ?o grudnia , czy  późniój, 
czy  n igdy -  niewiadom o.

Republikanie którzy dotąd m ilcze li, zaczynają pokładać 
nadzieję w  opinii klas pracujących, które w ed łu g  nich 
niew idzą dotąd w przyszłośc i tylko R zeczpospolitą. Mają 
oni w krótce o g ło s ić  pamiętniki p. Armanda Marrast, zre­
dagow ane w ed łu g  papierów zostaw ionych przez zm arłe­
go . P. Crem ieux ma takżo sw e pamiętniki i w y ­
k azać , że  dyktatorow ie repub likańscy  nieoszukali nikogo, 
i że  zamknęli s ię  p atryotyc*™  w ic i s łó j , choć zabójczó, 
dla nich legalności. M ów ią,, ^ p .  M m e p isze rów nież
pamiętniki. PP. A rago i .  . ,  . , , ,  ..
Autor broszury o B elgii «"a Z  klÓTŚi sta-
rać się  będzie zb ić  k r y ty k ą  Jak$  *ak. w e F ran cyi, jak  
w B elgii i A nglii w yw ołał- -  W P en g u eu x  odbyło się  
odkrycie po3ągu m arszałka ® ' * F siąn a  Isly, pod­
czas którego w ojsko defdowa 0 z muzy k ą , grającą u lu ­
biony przez m arszałka m !rSZ-. ^n a v a n t la  c a sq u e tte !  —  
P. Souló je szcze  bawi w ’ 1 z”os* to z panem
Drouin d eL h u ys, to z rep0*5 ana™’- M ów ią, że  dla prze­
szkodzenia zaborow i K u b y  Pr2ez . ny Zjednoczone, A n­
glia ma zachęcać H iszpan^ ao zniesienia niew oli na tój 
bogatej wyspie* —  L egi ty tf1 1 7 v . r z^ R u ro w a li w  p ro- 
c esie  zwanym le C om plol tn cen n es , nie w ie le  zy ­
skali w apelacyi. Sąd ap®*80^ ! ^  w Vr°k  pierw szej instan- 
cyi z m ałem i odmianami P° !vie'" 21 *

Paryżanie zw iedzają tłunI,nl . Sekwańskini porcie św . 
M ikołaja, położonym  na pr*e ^  ,uw^u S o le , statek  
parowy ó  h e lic e ,  który Pr*^ J .  0 ta r y ia  z Bordeaux. 
Statek ten jest zu p ełn ie  ,'\a,n^’ . i ak gdyby b y ł
w porcie oceanow ym . Przy^J01 ku L a  So le  do Pary­
ż a , nie dow odzi aby P«ry2 m £  S19 stać portem mor­
skim. R zeczony statek bi0rze 20 mało w ody, i nie 
nosi nad 8 0  beczek  towar0 - 

W iadom ości o  spadku c<?n .z a>. s3 coraz pew niejsze  
i ogó ln iejsze. To tylko ją8' 2 e£ °  ’ ® spadek n iejest zu­
p ełn ie  naturalny. Z apew n iają  ? _rz5"  p o lecił kilku w ie l-

Ledru-R ollin chorują na serce.

cen ie
im
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A on mu na t o : M ospanie, to wydrukuj pod tw ojem  n a - I kim kupcom sprow adzić *boz Pr*cdawać je  po 
ZWi SM°m— jestem  panem Antonim , a jeże li w y  chcecie  
być Mefistof0i esem ) t0 nje m o ja  w t(jm b ędzie wina.

J P a r y ż  iO września,
Skojarzenie P8Ttyj monarchicznych o któróm tyle mó­

w iono , n ie  zi skutku ,  pomimo że  podróż k s . .  _  - —  — ^ oa O IŻ Ia w -  t  - T   ̂ M S C IO B I | 0 3 i h U « 0  i  W B i / I lU U I l lO J  I ł lD f tC  f - J  ~r ~ -------J -  u p n U O B

N em ours i matzenstwo as. Brabanckiego dawały do tego ! w iadom y.—-Jenerał C hangarm er miał przejść zupełnie do ’ dzisiejszego gabinetu pruskiego, który ch ce się  zachow ać

niższej od ta rg o w ej, z przyrzeczen iem , że  zw róci 
różnicę.

C esarstw o  b ęd ą  pojutrz®  w D perze  na H usronotach. 
Ą fisz nic o tóm  n iem ów i przez  ostrożność . D. 16 w dzień 
im ienin  C esarzow ó j, obóz sa to rsk i da fe tę  w o jskow ą.

obozu legitym istow skiego. Jego dzisiejsze stanowisko gpra_  
w iło , że  Cesarz n ie  d«je am nestyi żadnemu z w ygnanych  
j e n e r a ł ó w Morning C hronicie  tw ierd zi, iż sprawa w scho­
dnia zakończy się  w ten sp o só b , że  R ossya ośw iadczy, 
iż poprawki Porty są zu p ełn ie  n iepotrzebne dla e g o ,  że 
znajdują się  w  proponowanój przez cztery dw ory nocie. 
Tym sposobem  Porta odbierze rodzaj objaśnienia noty i 
niejaką rękojm ią, źe  nie będzie^tłum aczoną bardzo na 
jej szkodę.

P n s g f t t d
K o respon den cya  A u strya ck a  podała w praw dzie w czo ­

raj w iadom ość o odrzuceniu modyfikacyj tureckich pro­
jektu w ied eń sk iego  przez Cesarza rosy jsk iego , ale w iado­
m ości dała obrot nieurzędow y. „Jak donoszą z Peters­
b u rga, pisze tpn d ziennik , cesarsk o-rosyjsk i gabinet o d ­
r z u c i ł  m odyfikacye  przez Portą poczynione w  projekcie  
pojednaw czym  w iedeńsk im , zarazem  w szakże ozn a jm ił,iż  
g o lów  j e s t  pon ow n ie  p r z y ją ć  ten projekt w f  irm ie n ie -  
zm ienionój.* Ta „gotow ość*  zdaniem naszóm potw ierdza  
podaną przed dwoma dniami w iadom ość naszego  kores­
pondenta. Zapewnie gabinet petersburgski spodziew a s ię , 
że  porozum ienie s ię  8 Dywanem  w zględem  postawionych  
pytań: jak rozum ie Porta ow ą ró w n ą  c zę ść  w  sw obodach  

przyw ilejach ch rześcian , w których zapew nia udział 
Grekom i praw osław nem u k o śc io ło w i? —  jakiem i prakty- 
cznem i sposobam i zamyśla Porta obietnic dotrzym ać? —  
uczynią modyfikacye zbytecznam i, zaczóm  ośw iadcza „ g o ­
tow ość ponow nego przyjęcia projektu.** Bo w szakże ja­
k ieś porozum ienie poprzedzićby m usiało pow tórne przed­
staw ienie tego  sam ego w „form ie niezm ienionój* projektu, 
a niechcem y są d z ić , aby zn iew olen ie Porty do przyjęcia  
„rozejm ezego* układu „siłą*  nastąpić m iało.

O prócz^w spom nionego dziennika , jeden  tylko D rezdeń ­
sk i J o u rn a l organ rządow y, podaje w oddzielnie w yszłym  
dodatku w iadom ość o stanie sprawy W schodniej w tych  
w yrazach: „P odług nadeszłej 8 W iednia depeszy telegra­
f ic z n y , Cesarz rosyjski odrzucił bezw arunkow o wiadom e 
m odyfikacye tureck ie.“*1,1 tutaj obrot podanój w iadom ości 
nie jest oflcyalny.

Tym czasem  odrzucen ie to trwoży naprzód g ie łd y  p a- 
ryzką i londyńską, a w ięcćj je szcze  ciągle og ła szan e k o res-  
pondeneye ze  Stambułu po dziennikach , które o niczóm  
niamówią jak o duchu w ojen nym , jaki w Turcyi b ierze  
górę i o  c iąg łych  energicznych  przygotow aniach. Turcy sa­
mi mają uw ażać poczynione modyfikacye *a tak w ażne, 
że  ich Rosya przyjąć niem oże. Manif st Sułtana m iał być 
ty lko na żądanie  po s łó w  m ocars tw  wstrzym any. Zapewnie 
będzio  nim aż do ch w il i ,  w którćj w iadom ość o d ecysy i 
cesarsk ie j  do S tam bułu  nie nadejdzie .  L ecz n ie tylko o
m anifeście Sułtana je s t m ow a. Pressa  wiedeńska donosi, 
iż w W iedniu krąży w ieść  o nowym  m anifeście Cesarza 
W szech  Rosyi. M ożem y się  m y lić , ale krok podobny b y ł­
by zapew nie w ypow iedzeniem  wojny. Nie ła tw o  przeto  
uw ierzym y pogłoskom .

W  ostatnich w czorajszych wiadom ościach z Konstan­
tynopola z dnia 5 b. m., donieśliśm y, iż dow ództw o floty 
francuzkićj objął Burbier w m iejsce w ice-adm irała  R o- 
m a in -D esfo sses, który ze  sztabem  jeneralnym  wraca do 
Francyi. Jest to bardzo naturalnym skutkiem hierarchii 
w marynarce francuzkićj. W ice-ad m ira ł D esfo sses n iem o- 
że  być pod komendą w ioe admirała Hamelina. Hospoda­
row ie otrzym ali od Porty pozw olenie pozostania w  K się­
stwach pod warunkiem utrzym ywania z Portą stosunków  
i płacenia podatków. O dpowiedzą zapew ne przedstawia­
jąc ok o liczn ości, a korespendeneya sp raw i, że  rzecz z o ­
stanie w zaw ieszeniu  aż da ukończenia g łó w n eg o  sporu, 
tym lub innym sposobem . Konsulowi greckiem u w Buka­
reszc ie  Porta odebrała exequatur. Fanatyzm turecki 
w zm aga się. C zęść w ojsk egipskich m iędzy którem i nad­
zw yczaj w ielka śm iertelność panuje, oczekiw aną jest w 
W arnie. R ów nież stan zdrowia na flotach w  przystani 
Besiką zaw sze  je sz c z e  n iepocieszający. j Adm irał angiel­
ski zaw arł niedaw no  Ugodę w zględem  dostaw y w ęg li. 
P uszczono p og łosk ę o zam iarze otrucia Omera Paszy, 
lecz  ta bezw ątpienia należy do liczby  bajek. U sposobie­
nie sto licy  jest w ogó le  spokojne, lubo fanatyzm tak na­
zw anych starow ierców  raczej s ię  w zm aga niż słabnie. 
Pom iędzy Francuzami i Turkami przyszło  do bitki. U zbro­
jenia  w ciąż trwają.

Otóż w krótkości w ażniejszo i najśw ieższe wiadom ości 
ze  W schodu. Dodajem y j e s z c z e , ź e  w ed łu g  listów  z 9  
sierpnia z Tebritz, cholera w  Persyi zm niejszyła s ię  zna­
cznie. Szah m iał 15go  z. m. w yjechać do Sultanieh gd zie  
armia je g p  je s t  zgrom adzoną. Na żądanie posła tureck ie­
go , zakaz dostarczania zboża wojskom tureckim  na gra­
nicy Persyi będącym  zn iesiony zosta ł. N adzw yczajny po­
s e ł  rossyjski p. radca Ifanisów, dyrektor bióra p olityczne­
g o  w  Tyflis m iał s ię  udać do Teheranu.

Po w szystk ich  dziennikach niem ieckich znajdujemy n a -  
now o w ieść  oddawna już ucich łą  o w ystąpieniu p. Man- 
teuffla z ministaryum. Rozmaite ku temu przyw odzą po­
w ody, w szakże dają się  one w jedno zamknąć, iż stron­
n ictw o krzyżow e pracuje na now o z ożyw ioną gorliw ością  
nad w ysadzeniem  tego  ministra. N ie u lega w ątpliw ości, 
źe  w pływ  zagranicy przew ażnie popiera tu dążenia krzy­
żow e z powodu sk łonności ministra prezydenta do prze­
chylania się  ku zachodow i. B liskie stanow cze rozstrzy -

Dzień odjazdu Cesarza do obozu Halfaut n iejest jeszcze  ; gn ięc ie  kw esty! w schodnićj m oże przyśpieszyć upadek
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w wainój tej sprawie na stanowisku całkiem obojętnćm. 
Że do władzy nie jenerał B-dowilz by się dostał, który 
wyraźnie odezwał się za przymierzem z Anglią, to wą­
tpliwości ulegać nie może. Partya krzyżowa rozwinęła 
wszystkie żagle, żeby teraz i koniecznie teraz dobić do 
celu swego, bo kweslye ważniejsze wewnętrzne mogłyby 
nie po jój myśli się rozstrzygnąć, gdyby w nowych Iz­
bach jeszcze dzisiejszy minister był reprezentantem rzą­
du. Dzienniki nawet, które stoją po stronie ministra-pre- 
zydenta dają przeczuwać ustąpienie jego, mówiąc, iż je- 
żeli ostatnia podróż ministra nie przyczyni się do pora­
towania zdrowia jego zbyteczną pracą nadwątlonego, wte­
dy będzie musiał na czas jakiś ustąpić, i sam Król nie 
jest temu przeciwny zastrzegając sobie wszakże powrót 
jego późniejszy.

Następcą p. Manteuffla naznaczają już hr. Bernstorffa, 
niegdyś posła w Wiedniu. Zresztą dyplomacya pruska 
nie wiemy czy jest bogatą w zdolnych ludzi stanu, aby 
przebierać można.

Donoszą jeszcze, że minister ratować się chce trakta­
tem handlowym z Francyą, coby stanowisko jego wzmo­
cnić mogło naprzeciw antifrancuzkim dążeniom partyi 
krzyźowój.

Król pruiki powrócił już z obozu w towarzystwie ar- 
cyksięcia Leopolda i księcia Karola Bawarskiego. Około 
60 jenerałów z ^granicznych znajdowało się na ćwicze­
niach.

Staals-Anzeiger zamieszcza konsens wydany towarzy­
stwu kolei góruoszląskiój na budowa kolei wrocławsko- 
poznaósko-głogowskiój.

Hzad amerykański zmienia konsulów w Niemczech. Do 
Frankfurtu miał otrzymać przeznaczenie p. Beck, który 
w powstaniu badeńskiem schwytany został z bronią w rę­
ku i siedział we fortecy.

Monitor francuzki zdając sprawę z podróży i pobytu 
Cesarstwa w Dieppe zaczyna od tego „że podróże panu­
jących nie mogą się ograniczać, tak jak podróże prywa­
tnych, na prostej rozrywce. Jakikolwiek mają one cel po­
zorny, każda zmiana miejsca osób dostojnych jest ważną. “ 
Spadek papierów jest bardzo znaczny, i wnosić można, 
że tylko kombinacys obawy o wypsdek nowego poło­
żenia sprawy wschodniój z kwestyą zbożową, która do­
tąd poruszać Fraocyi nie p r z e s t a ł a ,  mogła tak wielką 
sprawić w kursie papierów różnicę.

Pisza o nowój zmianie w gabinecie hiszpańskim. Mini­
ster marynarki miał podać o dymisyą. Wszakże jedne

że

dzony radośnie w ykrzykiw ał, wewnątrz fidzie wy­
stawa się odbyw ała, panowała największa cichość. 
Lud wiejski Madziarowie j Rumuni, wszystko cisnęło 
się na klęczkach do miejsca i modliło się na widok
korony, którą, s. Satefan nosił. Że znalezienie wypa­
dło w dzień Matki Boskiej patronki Węgier, akt ten 
w yw oła ł największy zapał i otrzymał namaszcze­
nie. Wieczorem była illuminscys. Parowce Dunaju 
st=jące n» k o tm y  W8pami|'e oświetlone, ogni® na 
wszystkich w okolicy wzgórKacj, s k o ń c z o n e  e -  
krzyki radości za pomyśloość Cessrza Jm ci, pięknie 
urządzona procesys młodzieży szkolnej śpiewającej 
hymn l“du, któremu towarzyszyły okrzyki, bicie 
dzwonów i kilko-godzinne salwy po górach, a wre­
szcie huk armat na statkach dunajskich uświetniły
tę uroczystość i urobiły ją  pami(,tną w historyi. Ksią­
żęta Nemours i Koburg, którzy przybyli w przrjrz- 
dzie, podzielali widocznie 8Z/ Z4,re UCzucia radości.
Wieczorem o 8ej wszystko ucichło znowu, a insy­
gnia zachowane w skrzyni żelaznej oceekują przyby­
cia fmp. hr. Coronim. J

W  krajowych pismach nie znajdujemy jeszcze 
wzmianki jakim sposobem i gdzie kosztowności te zna­
lezione były. Gaz. hrzyioica  domyśla się , że który 
z wychodźców musiał odkryć rządowi tajemnicę, a 
zarazem twierdzi, zs insygajg n,-e Dyjy  w ręku K os­
sutha przed jego ucieczką, lecz partya przeciwna 
umiała je dostać w swoje ręce i być może, że jemu 
samemu nie znane było miejsce przechowania.

Gaz. Szląska donosi, że iasygnia te już wysłane 
zostały statsiem parowy® do W iednia, lubo wiemy, 
łe  poprzednio wystawione być mają na widok w Bu­
dzie.

— Gaz. Tryestska donosi, ie  radzca legacyjny 
bar. Schloissmgg przy poselstwie konstantynopolitań- 
skiem otrzymał urlop nieograniczony i że miejsce je­
go zastąpić m3 jlny konsul w Genui p. W eiss-S tar- 
kenfels.

— Z  nominacyj w o jsk o w y ch  8ą : bar. P ischI z puł­
ku 15 piechoty ks. Nsssau, pułkownikiem i dowódz- 
cą tegoż pułku; ppłk. Juliusz hr. Hoditz z drago­
nów arcyks. Jana na pułkownika 4go pułku ułanów 
JC M ci. *  r

do Krakowa od dnia 15JO dolaeo r. fc.:
Jó te f  Foltynaki z  Od»»». W alentyna Choroefiki’ wienowa. J a d n ic a  
k s ijin a  S ,p ie ły n a  *e Lwowa. A jo ee ik a  Jersykowafca z W.-.rierki 
Klemens Popiel * T arnow a. Aleksander Dr. Ź aw adiki ze  L srow i" 
W ojciech Brandys a K alw aryi.

W yjechali: Franciszek Sentrński do Pm*. Jóiefa  K'eharowion, 
Julia** Chytry, Hierenim K»rw»ń»ki do Wiednia. Aleksander hr. 
Dticdn<zycki do Lwowa. Ignacy Zieliński do Rtdomydla.
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Porównanie treści i  tekstu najw. Patentu z  d. 
fipca , dotyczącego zniesienia lub regulacyi 
tzebności w Monarchii Austriackiej, z  tre­

ścią i  tekstem wcześniejszych ustaw w tym sa­
mym  przedmiocie wydanych i dotąd w Galicy i  

obowiązujących 
p r z e z  A l e k s a n d r a  H r . S t a d n ic k ie g o .

(Zotacm Numera Z08 ZOO Z10 i  Z l l  Caasu).

H v .
Wytknęliśmy stosunek nowrgo patentu „O sluże- 

bnictwach" do owych dawniejszych patentów i roz­
porządzeń, które dla G alcyi zniesienie w ypływ ają­
cych ze s to su n k u  p o d d a n c z e g o  p r a w  i obowiązków 
orzekłv, i sposób przeprowadzenia tej' abo licy i  okre­
śliły. Zobaczmy jak się mają przepisy nowego tegc 
patentu do ustawy leśnej z 3go grudnia p. r. o ile 
się te dwie ustawy wzajemnie modyfikują.

Zestawmy w tym celu przepisy ustawy leśnej, ty­
czące się wykonywania służebnictw leśnych, zowemi 
postanowieniami patentu z 5go lipca, które się ^do 
regulacyi służebnictw odnoszą i które, jak wyżej 
powiedzieliśmy, i w naszym kraju^ do służebnictw 
poddańczych zastosowanie swe z ajdują.

,§* 9 Ustawy leśnej porucza władzom obwodowym, 
a jeżeli się w jakim kraju koronoym takowe nieznaj- 
dują, najniższym władzom politycznym nietylko ozna­
czenie w jaki sposób lasy służebnościami obnażone 
zagospodarowane i użytkowane być mają, a e nawet 
i rostrzygnienie owych sporów, które między upra­
wnionym i zobowiązanym tylko co do sposobu w y­
konywania służebności l^ n e ^ p rz e z ^  się niezaprze­
czonej zachodzą. P aten t o słu zebn ictw ach  powołuje 

i naWet do r o z s t r z y g n i ę c i a  takiego gatunku sporów w y -  
ro»syjski przy dworze tutejszym baron łącznie komissyę krajową (zob. § 11 i § 3 5 ). 

Maycndorff wyjeżdża w sobotę z Ołomuńca do W ar- Późa/ejsza ustawa znosi poprzednią. Nie pozosta-

dzienniki donoszą, dymisya aostała przyjętą; a inne, 
takowej nie zażądał. Nie ma satem nic pewnego.

W iedeń 14 września. Dziennik praw państwa o- 
g łasza rozporządzenie ministerstw spraw wewn. i 
sprawiedliwości, tudzież naczelnej w ładzy policyj­
nej z d. 8  b. m. obowiązujące w całej monarchii prócz 
Dogranicza wojskowego, a tyczące s i ę  postępowania 
z drukami, które na mocy §§ 27 i 32 praw a dru­
kowego przeznaczone są na zatracenie. Główne |>rze- 
nisv tego rozporządzenia są następujące: Beszta dru 
ków pozostał? po zatrzymaniu egzemplarzy wyma­
ganych na cele urzędowe, ma być na zasadzie fc »ł 
p r a w a  drukowego, tj. jeżeli tylko prawne formy wy­
dawnictwa zaniechane były, a nie e&ś treść pisma 
staje się powodem konfiskaty, użytą na korzyść fun­
duszu któremu przypadają wedle przepisów prawa 
karnego kary w tow arach, sprzedaży i sprzętach 
przypadające. W ładza orzekająca zabór, przekaże 
druki zabran . Druki konfiskacie uległe ze względu 
na treść swoją i które na mocy orzeczenia w łaści­
wej w ładzy zniszczone być mają bądź częściowo, 
bądź całkowicie w celu zatracenia miejsc rażących, 
a to przez stłuczenie w stępach, przetopienie itp., 
m ateryał pozostały po zniszczeniu, makulatura itp., 
sprzedane być mają stosownie. Od wartości ze sprze- 
dsży otrzymanej odciągnięte być winny koszta zni­
szczenia. ,

— Rozporządzenie ministerstwa skarbu z a* 
b. m. obowiązujące wszystkie kraje koronne P™ ^ 
Tyrolu, Król. Lombardzko-Weneckiego i obrębu^mia­
sta Brodów jako wyłączonego z ^  A  ’
tyczące się opodatkowania pędzonych p ły“«

J .  C .  K . A p o s t. Mość najw. postanowieniem swojem 
z d. G b. m. i r. nakazać raczył, aby ^  t y c h  krajach 
i obrębach*, gdzie pobieranym bywa podatek konsum-
pcyiJy w yr.b i.D i. płymiw . P.ry to « » y e h n « d -
w>ższonym by ł wymiar podatku mf._„nvrh D;er_ 
austryackiego zacieru: a )  pręy «ży«IH gtkie^bo- 
f  *«stków, do jakich należą ziemniaki, wszystkie zbo 
f*  1 ?«aroa strączkowe, tudzież własci wę d o  t g g  
tunk. b u rk ó w  albo melas burakowy, Łr' ; J
przy użyciu owoców ziarnistych jako jab łek , a  o 
azek, jak ód, dereniu i t .p . tudzież ko rzen i,w yc.sk  
winnego . m łóta, równiż na 14  kr. ę ) prey “ jycui 
owocow pestkowych jako wiśni, śliwek 1 1. d. tudzież 
wina, winnych drożdży, moszczu winnego i owoco­
wego na 21 kr. Inne podatki Qd pędgonych płynów 
pozostają niezmienne. Podwyższenie to podatku wcho­
dzi w użycie z dniem 1 października 1853  r.

_  Depesza z Zemunia 11 b. m. donosi: Wczoraj 
wystawione były na widok publiczny insyiz®'? k®~ 
ronne węgierskie świeżo znalezione. Lud wieiski nad- 
c iaeał tłumami z najdalszych okolic do Orszowy. 
Kiedy przed budynkiem wojskowym tłum zgroma­

so b o tę___
ssawy na spotkanie Cesarza W s z e c h  Bossyi, i wraz 
z nim przybędzie do obozu.

— Ilozpcrządzenie obowiązujące w niemiecko-au- 
slryackich ziemiach, wedle którego dokumenta po he- 
irajsku pisane lub przynajmniej hebrajskiemi głoska­

mi uważane są za niebyłe i nieważne, rozciągnię­
tym zostaje na wszystkie kraje monarchii. _____
Ciągnienie loteryi lwowskiej 14 wrce4nis: 3 1 ,  37 , 4G, 8 3 9 7 0 . 

Nastjpn© oi^gnienia dnia 34 wrceśnla i 8 pakdsiernika.

M ?on!k« ‘a io jsro w a  t y s^ ra n lcsn * .
W powiecie Radomyślskim gub. Kijowskiej we wsi Gumien- 

niku, należącćj do marszałka szlachty Bogdanowicza, żyje wło­
ścianin Tymoteusz Marusia szybko-biegacz, który do 40goroku 
swego życia ubiegał 10 i więcćj wiorst na godzinę, nigdy się 
nie skarżąc na znużenie. Posłano go raz z listem o 2 00 wiorst, 
powrócił do domu w 3 dni, niosąc na plecach miarkę jęczmie­
nia i 10 kawałków żytniego chleba, którym go przy daniu od­
powiedzi obdarzono. Innym razem posłano g0 z listem o go­
dzinie łój rano o 60 wiorst; powrócił tego samego dnia o 7ój 
wieczorem. Trzecim razem kazano mu odprowadzić psa o wiorst 
6 0 ; pies przebiegłszy wiorst 2 0, upadł ze zmęczenia; wtedy 
Marusia wziął go na ręce, odniósł na przeznaczone miejsce i 
wieczorem był już w domu * powrotem. W zimie Marusia 
opóźnia kursa swoje o kilka godzin w porównaniu z letniemi. 
Teraz ma już lat 50 z okładem- Posyłany o 25 wiorst do 
Radomyśla o godzinie 7ćj rano, powraca na południe do domu. 
Jeśli mu się da pilne polecenie, tak się spieszy, ie  na wielkićj 
przestrzeni trudno go i konno dognać. —  Za fatygę Marusia 
mało sobie rachuje, kilkanaście kopiejek i chleb na drogę, ot 
i wszystko. Nigdy nie widziano, aby odpoczywał w drodze, lub 
prosił, żeby go kto podwiózł, Jui nieraz umyślnie to pró­
bowano przez ciekawość. Jak biegnie, to czasem się tylko za­
trzymuje , aby ugasić pragnienia w krynicy lub rzece. Marusia 
zimą i latem chodzi boso, nawet w mrozy. Biegnie bokiem, 
podskakując, jakby dla ulżenia sobie, jednćm ramieniem macha 
w powietrzu; buty niesie w ręku. Jeśli si« kto jego bieganiu 
chce przypatrzyćj musi się gd**® ukryć, gdyż szybko-biegacz 
dostrzegłszy ciekawych, bieg wstrzymuje i tylko prędko idzie; 
boi się on, jak sam powiada, * * *  8° ^to wzrokiem me uro- 
« y ł. Wzrostu jest średniego, chudawy, blondyn, ma nogi c,en- 
kie a żylaste. Nie lubi męskich zatrudnień. Przędzie doskonale, 
gotuje jedzenie, pierze bieliznę 1 P*ecze c ® es  ̂ teraz wdo­
wcem, ma kilka córek, które o ‘ł'*0 s ł  nieruchawe i niezgra­
bne, o ile ich ojciec zwinny i . . . (D- W.)

—  Na kolei żelaznój Chicago i Mississipi robotnicy, których 
liczba około 100 wynosi, mie9zkaJf  7  umyślnie urządzonych 
na ten cel wagonach, które zawierają lzby mieszkalne, kuchnie, 
stajnie itd. Robotnicy przenoszą si? * “ lejsca na miejsce, gdzie 
im wypadnie potrzeba, a wozy, czy“ domy swoje zsuwają na 
nboczne koleje przy stacyach-

*— Jakaś stara panna dziwaczka nazwiskiem Mary Flaherty 
zapisała staremu i również oryginalnemu lordowi Brougham 
80,000 fszt. „ z  uszanowania i ocenienia jego nieporównanych 
zdolności, jego zachowania si« * jeg° zasad*, jak mówi te­
stament.

nie więc po wyroku komisayi krajowej dla w ładz 
politycznych w razie nowego sporu stron intereso­
wanych jak tylko rozpoznanie, jak  ten wyrok ma być 
tłumaczonym i czuwanie nad ścisłćm jego wykona­
niem.

§  1 0  P a ten tu  leśnego zakazuj u paszenie bydła 
w częściach lasu przeznaczonego na podrost, i posta­
nawia wyraźnie, że takie zagajniki tojest miejsca od 
paszy wyłączone wynosić mają w lasach wysoko­
piennych najmniej' 6 tą  część, w lasach zaś nisko i 
sredaiopiennvch najmniej 5 tą część całej przestrzeni 
leśnej, $  19  pa ten tu  o s łu iebn ic tw ach , wprawdzie 
o tych ograniczeniach wcale nie wspomina; ale w ąt­
pieniu nie podlega, że one przy regulacyi służebno­
ści o której tu mowa, to je s t p a szy  leśn ej koniecznie 
uwzględnione być muszą.

Równie uwzględnionemi być muszą przy regulacyi 
praw a do pościołlii le ś n e j , o której § 2 0  patentu 
z 5go lipca r. b. opiew a, przepisy §§ 11, 12 i 13 
patentu leśnego, z których tutaj te ustępy tylko przy­
taczamy, które ze względó w na kulturę krajową nie 
jnż sposób wykonania rzeczonej służebności, ale samo 
prawo ograniczają.

§ 1 1 .  (Omissis) „Na przerębach lasu z drzewa 
uschłego nie wolno wcale zbierać liści i s z p i l e k  o- 
padłycn. Również nie wolno takowych zbfersć w w y­
rębach drzewa nasiennego, jeżeliby przez to zagro­
żonym był porost nowfgo drzewa.

§ 12. „Gałęzi (obcinku, siekanki, szczątku) nie 
wolno zbierać, jak tylko w miejscach, gdzie się las 
wycina (na w rębach, przerębach lasu a drzew u- 
schłych i drzew nasiennych).

„Drzewa już ścięte można obrać ze wszystkich ga­
łę z i ,  stojące zaś do ścięcia przeznaczone, z dwórh 
tylko trzecich części. Drzew nieprzeznaczonych do 
ścięcia, stojących na w rębach, nie wolno wenie o- 
bierać z gałęzi. Zew nątrz wrębów można tylko do 
trzecićj części grubszych gałęzi obcinać.“

„Z drzew, nieprzeznaczonych do bliskiego ś c i ę c i a ,  
można ścinać gałęzie tylko zacząwszy od 
sierpnia^ aż do końca m arca, w jłą rza jąc  _®
czas najostrzejszego zimna; przyczem nie wtu 
żywać żelazrk do łażenia." ^„inn

§ 13. „Najwięcej tyiko co ‘« ^ £ łoł i ę  liści lub 
zbierać na tem samem miejscu P°, _— ----- .

r  .■? w - s K s s r  3 3 a r
Ś T f i i i  £ Ł ‘ £ 5 *  “ ' " dych drzew

Abv w s z y s t k i e  te przep,sy Pr*y regulacyi prawa 
do ściółki leśnej w każdym pojedynczym przypadku 
irwoli § nowego patentu przez komissyę krajową 
fw z g M nionC m('g ły , trzeba aby sposób ich wy­
konania i zastosowania do każdej miejscowości przez 
urzędników lesnjch albo przez innych bezstronnych 
znawców poprzednio już określonym i orzeczonym
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został. Z ł e g o  w y n i k a ,  i e  przynajmniej w sk ład  ko- 
missyi lokalnych, rządowi urzędnicy leśni w ch o d z ić

^ ^ $ 1 4  u sta w y  leśnej obowiązuje w ł a ś c i c i e l ó w  la­
sów s ł u ż e b n y c h  d o  zaasygnowania upr»w"lon>™ ns~ 
l e ż y t o ś c i  >ch  służebniczych w d r z e w i e  lub zbiórce i 
do n a z n a c z e n i a  przestrzeni w y ł ą c z o n y c h  od użytko­
wania. § 1 5  z a ś  każe u s k u t e c z n i a ć  assygnacye te 
w  tea sposób, iż stojące więUsSli<, rze^  nacecho­
wane będą młotkiem leśnym» . * ' zycb *as
dokładme objaśnionem zostan.e ca wz-.ętem być może.

Zdaje s ę  nam że przerwy te , rozoorząd eniem § 
IG,jo pa ten tu  z  5go UPca  r\ b* P® największej czę­
ści uchylonemi z.»si»-fy i zastosowania swego więcej 
nie znsjdą. B - skoro wszystkie prawa wrębu i po- 
b ru dr/ew * t i* k ®8,ec® się nie odnoszą do zbiorki, 
łomu ga łęzi lub poboru pnij mają być uregulowane 
na p e w n ą  roczną daninę drzewa w sagach wiedeń­
skich lub stopach kubicznych oznaczoną i w pewnem 
mirjscu pi bieralną, zdaje s ię , że rzeczą samego w ła ­
ściciela lasu będzie wybranie i ustawienie owej ilości 
drzewa, która uprawnionym jako ich roczna albo pe- 
ryodyezna należytość w wyroku komissyi krajowej 
przyznaną zostanie. Odpada zatem zupełnie potrzeba 
cechowania i inszych assygnacyj, a obowiązki § 1 6  
ustawy leśnej na uprawnionych w łożone, przejdą po 
dokonaniu regulacyi na w łaściciela służebnego lasu. 
Czy takowe przeistoczenie prawa do » rębu na po­
bór pewnej ilości drzewa z łatw ością przeprowadzić 
się da , o ile w tym razie ilość drzewa pobieraluego 
dla tego koniecznie uszczuploną być musi, ze w y­
cięcie i ustawienie onegnż ty lk o  przez \ęłasciciela  
ftJu&ebnrgro lasu i kosztem jego uskutecinioiieiii być 
może, inni z gospodarstwem leśnym lepiej obeznani 
osądzą. Ale to pewna, że raz^przeprowadzona, taka 
regulacva sama przez siebie już zupełnemu zniesie­
niu służebności równać się będzie.

§  1 8  ustawy leśnej  powołuje z wyłączeniem drogi 
prawnej instaneye polityczne do rozstrzygania w szel­
kich wątpliwości i sporów zachodzących co do za­
stosowania postanowień §§ poprzedzającemi objętych.

I ta attrybucya w ładz politycznych ograniczy się 
po stanowczem przeprowadzeniu regulacyi służ^bnictw  
do tłumaczenia i wykonywania wyroków przez ko- 
missye krajowe na mocy patentu z 5go lipca r. b. 
wydanych.

W  taki sposób ustawa leśna i patent o służebni- 
ctwach uzupełniają i modyfikują się wzajemnie.

W  Trzcinnicy 26go sierpnia 1 8 5 3 .
A leksander hr. S tadn icki.

W iadom ości handlowe l p rzem ysłow e. 
o ; \ y  ZBOŻA

na Targowicy publiennój w KUparmu pray Krakowie
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W  KRAKOWIE 
4aia 13 w rieśaia 1853 rokn.

Korzec paxeoioy................
» nowej . .

„ 4yta starego  . . .
„ ły ta  nowego . . .
„ jęczmienia starego
„ „ aowego .
n e » « a .................
n groehu ................
n ................

t a t a r k i  ....................
„ prosa n o w e g o .............
„ fasoli..................................
„ rzepaku zimowego . . .
B rzepaku letniego . . . .
„ ziemniaków......................

Cetnar siana wagi krakowe. . .
„ słomy „ .............

Gar. spirytusu z opłatą na 90% . 
„ okowity „ . na 80% .
„ szumówki „ . na 53% .
„ m asła czystego ..................

Kopa ja j k u rzy ch .........................
D rołdiy wanien, z piwa marców . 

n „ „ dubeltów. .
Kassy Jęcz. m iarka........................

D OSJStnch...............................
n pszennAj . . , ...................
„ p e r ło w i] ......................
„ tataros. oał<5!................
B fasoli . . . ."......................

   .................
Hi)ki Z P"d k r"Pe Ł .....................
M ,ki tatarezsnój ' ^  ^

Celsirowani Obywatele- 
Antoni Masłowski.
Fsrd. Baumgarten.
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1 O ferent. Kommisarz Targ. 
W in cen ty  Danek. Teo fil W etper.

Gicrmontowslii AdjunU.

f e a r s  p a p is ró Y ?  s g b l l c f D y j ^  I P } fn i ę 4 g y t
W iedeń. Kurto * «*'s  wr%e* * 4s.lki » . r ł ł

N. 31. St. D. C o i l e u r ^ ^  C-28-3' 3)
Zur provisoriscfien Aufstetlung eines S teu er-Ins­

pectors und zioeier U nter- Inspectoren in dem
Herzogthum Hokoicina.
Da die U r g a n i s i r u n g  der politischen Behorden fur die Bukowina 

demuachst erfolgen wird, «„ fłn j  j a ł hohe k> j, p i n a n c - B i n i s t e -  

rium laut herabg0l»nStea Brlaiiie4 vom 12ten d. Mts Z. 39553/2983 
im Sinoo des S 8 dsr ail rhsjhsten Be.timmungen fiber die K n- 
richtnng und ArnUwirkiamkeit der Krcisbehfirden die provisorisrhe 
Aufatelinng von Steuer-Iospektoren und Unterin*pektoren schon 
dormal hierlands zu veranlnsscn.

Dam zu Kolgc wird in dem Kronkndc Bukowina ein provisoii- 
snher S t e u o r - I a s p e o k t o r  mit dem Gehilte von 900 fl. CMze ued 
mit der IX. D atenklsa-ie, dana mit dein Bargo eines Fin*nz-Be 
zirks-Kommis8ars UDd zwei provisorische U u t e r -Ins;.eotcron mit 
dem  Gehalte von 700 fl. und 600 fl. CMze e b en f s l l *  mit dor IX. 
Diatenklasse und mit dem Bunge vou Kinanz -  Directions -  Konze- 
pistea besteilt wendett.

Znr Eiabringung der Kompetenz-Gosuohe wird der Termin bis 
20stsn September 1853 feetgesetzt.

Die Bsdingongen welche von oem Kompetonten fur die bozeich- 
net n Dienststellen verle.ngt werden sind folgends:

I )  Die Nachweisung der allgemeinen Erfordernisse zum Eintritt 
in den Staatsdien».t uberhaupt.

3)';Sind ia der Bsgcl die mit guten Erfolge snrfijkgelegten Ju- 
ridisoh politischen Studien nad die Kanutnisa dsr Btsuerver- 
wsltung Usboeondcre nachzuweises.

Ausnahmsweise konnen aooh solche Bewerber boruok,ichti- 
(« t werden, welche die JnridUeh politischen Stndien nicht
naohauweisen voimdgen, Jedoch duroli ihrc fruliare Diensteff-

s te i lu ag ,  ihre  p rak t ische  T uch t igke it  fu r  dis politisehe und 
S te u e r -V e rw a i tu n g  vol lkommen b c w a h r t ,  oder  duroh ihre 
V erw endung  boi den K ataz tra l -O peja t ionen  sioli su s g e z e ie h -  
net  haben.

3) Die Nachweisueg der Deutscbos und wo moglich.der Landei- 
spraehe.

4) Die Nachweisung des Lebensalters uud der Acgabe des ver- 
sheliohten oder ledigen Standee.

Die Gosnohe sind an das Prauidium der hiercrtigen k. k. 
Steuer-Direction su richte* «nd so ferne dor Bewerber in 
ofTeotlichen Diensten stehet, lm Wcge der ucmittelkar vor- 
gesetzten Behordu, sonst *4er ' m Wege dor k. k. Kreisbe- 
hfirde zu fiberreichcn.

Vom Prasidium der k. k. Steuer-Direction fur die Bukowina.
Tschernowits nm 19 Augu** *8S3‘

Frana. SchmHc*- P- k. k. Landespriisident.

I n s e i ^ ^ y *
r

N. 365. R A D A  O G O L N A  (943)
T ow arzystw a  Uobroc*ynno? ci. 10 K rakow ie.

Gdy w celu pomnożenia fundusz11 u ogich w domu Ogólnego 
Schronienia pod opieką Towarzystw*1 ° uczynności zostających 
Pan Ferdynand Golemberski czt°ne k̂ rzeczonego Towarzystwa, 
w zamian składki rocznćj, złożył na raz Jeden do Kasy Towarzy­
stwa Dobroczynności, kwotę zip. 1 Przeznaczeniem takowój 
na stały fundusz; Rada ogólna przet0 P° aJ^c czyn ten do pu- 
blicznój wiadomości, składa zar»zein szanownemu dawcy w imie­
niu starców, kalek i sierot należn® P° Zl*‘ 0W!1nie.

Kraków 12 września 1853 t.
Vice-prezes, Lasocki _________ kybka , Z. S.

HOTEL WARSZAWSKI
pod królem Sobieskim

przy Sławkowskiej ulicy w Krakowie w położeniu pięknem, zdro­
we n ( korzystnóm, o jednym froncie do nl'oy, drns'm ns plsntscye 
obrócony, tuż prey tareu Kleparza, z k o n s e i i a e n *  n a  * r a -  
k t y e r n l ą ,  U a t w i a r n i ą  i  w y u z y o h  t r u n k ó w ,  — Jest
z wolnej ręki do sprzedania lub wydzierża­
wienia od Ś jo  Michała. — Bliższą wiadomo&ó udziela księgarnią 
F . Baumgardtena w Krakowie. (908-3-3^

Uwiadomienie dla Rodziców.
Nauczyciel szkoły głównćj krakowskiej życzy sobie 

  kilku z mniejszych uczniów na stancyę, wikt i zu­
pełny dozór, przyjąć. Bliższa wiadomość w handlu Antoniego 
Dobrzańskiego w głównym R ynku, lub przy ulicy Mikołajskiej 
N r. 651 na drugićm piętrze po schodach w prawo. (9 4 6 — 2-3)

ł$BgSigI*«» Utrzymujący konwikt uczniów, przeniósł zamieszkanie
ze Srczepnńskió! na ulirę Mikołajską pod L. 627. 

K o w a l s k i ,  były nauozyęiel filologii 
(930-3-4) w c. k  gimaazyum niegdy liceum S. Anny w Krakowie.

szes, Lasocki  Rybk

M łod y  m ęźczyZ n a  ^ z ź e n n y  (3)
tktycznie gospodarstwo,_ j*"0 ’ aposób robienia

. . . .  - .. . .c a rsk ie g o , piszący pięk"1* *n«Jomośei ra ­
chunków , umiejący do tego dobr*® Jn0£ :n „ pu*° * ozytać, ży­
czy sobie dostać »ię do obowiązku . *°> swćm wiadomo­
ściom edpowiedniego w Galiryi, a . r a ®®° r°ku 1854. Ktoby
sobie 4 ,ezv ł, raczy łaskawie swe e 1 warunkami prze-. j   n -  l 7‘b&' P0*t restant. a i . , . . , . . .

H P 09T M K Ś E N U  a U T E O B O L O eirK ^ .
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W  Księgarni i W ydawnictwie dzieł katolickich 
i religijnych — jest do nabycia:

KSIĄŻKA^HABOŻEŃSWA
z polecenia A r.-B isk . D U N IN A  napisana — nowe 
poprawne wydanie Gunthera w Lesznie. (857- 3)

jUJk/^BTając sobie od c. k. w ładzy szkolnej 
JL ^ w J B L  krajowej polecone sprzedawanie ksią­
żek szkolnych normalnych i innych wychodzących 
nakładem rządowym u Ś . Anriy w W iedniu, na 
miasto Kraków i Okrąg jego , zawiadomiam o tem 
niniejszem pp. księgarzy, professorów i nauczy­
cieli, tudzież rodziców i opiekunów m łodzieży  
szkolnej. Jul iu sz  Wild ,
( 9 1 9 - 2 - 3 )  księgarz w Krakowie.

toby sobie życzył synów uoręsier.aj^cych do których- 
kolwiek sskół w Krakowie, umieścić pod ścisłym do- 
serem wraz z korepctyoyą szkolną, asuką: języka 

niemieckiego, frr.ntuikirgo i fortepianu, re zy * 'f zgłosić na ulicę 
Ś g o  J a n a  pod Ner 4 6 4  n a  p is rw s a c  | . i j t r o .  ( 9 3 7 - 2 - 4 )

W  H a m i e n i c u  p r z y  u l i c y
O R O J D Z I d E J  pod L. 180  jast każdego 
czasu do w ynajęcia: D r u g i e  p i ę t r o ,  sk ład a-  

j j«}ce się z  8miu pokoi porządnie U i n e b l o w a -  
; n y c i l ,  2 c h  p r z e d p o k o i ,  tyleż kuchni i spi­

żarń; mogące być na dwa pomieszkania podzielone, 
z osobnemi piwnicami, oddzielnym strychem, scho­
dami ogrzewanemi i oświetlanemi. Bliższa wiado­
mość na miejscu u zawiadowcy kamienicy. (847 4_6̂

D o h a n d ln  ANTONIEGO W OJCZYŃSKIEGO^
w Krakowie przy Głównym Rynku

nadesłano na skład

P R A W D Z I W E  P Ł Ó T N A  W E B O W E ,

K o p o w e ,  o r a z  C h u s t k i  p ł ó c i e n n e
z najcelniejszćj, zaszczytnie znanćj fabryki krajowćj , ręcznych wy­
robów, które po tych samych umiarkowanych cenach sprzedawane 
będą, po jakich tego samego wyrobu i tćj samćj fabryki Płótna, 
w Składzie w głównym mieście Wiedniu sprzedawane są.

Polecając ten przedmiot Szanownćj Publiezności, oznajmia się: 
iż każda sprzedana sztuka rzeczonych Płócien wydawaną będzie 
nabywcy z zaręczeniem pod odpowiedzialnością za prawdziwe, czy­
ste , trw ałe , ręcznego wyrobu p łó tno , które już w szyciu, a g łó­
wnie po wypraniu bielizny, okaże doskonałość i wartość swoją, co 
przeciwnie obecnie pokupne p łó tna, fabrykat sztucznych, pozoro- 
w ych, wyrobów maszynowych, aczkolwiek tańsze, jednak po pier­
wszym przepraniu swój pozór tracą , a następnie trwałość wyma­
ganą być nie może.

Nadto nadesłano wybory D Y W A N Ó W  do sprzedaży po cenach 
fabrycznych. (8 4 6 -4 -6 )

(939) Sonntag den 18ten September (3 - 5)  
U n w l e d e r r u f l i c h e r  B e s c h l u s s

drr vierton n««l letitea AiiMellnne vnu   ■■ ^  —    -------

Rundgem alden-rleoram a und anatom ischen Museum.
E l n t r i t t a p r e l s  1 0  U r .  C J I z e .

W  niedzielę dnia 18go września r. b.
n i e o d w o ł a l n e  z a m k n i ę c i e

czwartej i o»tato:e| wystawy
Kręgobrazów, Pleoramy i Anatomicznego Muzeum

W z t ę p  p o  1 0  U r .  111U .

K o S B T A S T l - ś O i o i a w * * !  t  R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y * Drukarni Cza*u. A n w o K i C jM F L i n n o ;  * » r * § d * « *  d r u k a r n i .


